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RKS San — HCP G:l (1:1) 


Unia (Swarzędz) — Legia 4:2 (3:2) 


| (Tel. wł). Międzymiastowe spotkanie pil- 


|karskie, rozegrane w niedzielę w Warszawie 
hy stadionie Wojska Polskiego. zgromadziła 
[Ponad 32 tysięcy widzów. Zawody. z kto- 
tych dochód organizatorzy przeznaczyli na 
|Polski Czerwony Krzyż, zakońezyly się wapa- 
malym zwycięstwem drużyny poznańskiej 
asıl drużyną siojicy. którn ostatnio pokonała 


R 


Reprezentację Śląska w Kalowicach w eto- 
kuku Hit, 
| Po oficjalnym powitaniu i przemówieniach 
Yrezeca War.zawskiego OZPN ah. Roma- 
lowskiego. przedstawiciele PCK Okręgu 
arszawekiego ob. Szudro i wiceprezesa 
ozn. OZPN ob. Skrzypczaka — wręczyli oc- 
anizaiorzy kierowniciwu i zawodnikom po- 
nańskim upominki. 
Rrpre/entscja Paznanin aczekiwana byln 
wielkim zainterekowoniem i publiczność 
avrsząwaka nie zawiodła siĘ na niej; druży - 
a poznański, mima pczograncj — do prze- 
Wwy i osire) gry Eopodarzy przedstowiolą 
ç jeko drużyns ambiina i rozntrzygnęlą 
teszcie spotkanie na swoja korzyść, Źwy- 
ędstwo to bylo zreazin zaslużone. Poznań 
Pazewyż»zał technicznie warszawian i do- 
tze wytezymywoł narzucone tempo. Peze- 
leg meczu nie byl enecjalnie ciekawy, byl 
tczej twardy walką a każda piłkę i atal się 
Irokcyjniejszy dopiero w drugiej części gry, 
y drużyna poznańska przeszla do otaku 
Zonchnęła warazawian do defcn»ywv. 
Do przerwy dmżyna stolicy — po mniej 
ięcej wyrównanej grze uzyskuje w ostatnich 
linutach lekką pezewogc. uwieńczona zdo- 
ciem hramki przcz Morderskicgo. Warsza- 
. jaka calość przedstawiola drużynę bez 
bszych punktów. liramkorz dobry, bra- 
ek puszezonych nie mógl obronić. Ohrań. 
» Szczepaniak i Gierwatowski 1wardzi. 
pewnym wykapic. szczególnie w Szcze- 
tniaka. Gierwatownki eral zbyt ostra. 
mac — cala z Polonii. dobrze zgrana, jed- 
tk nie zawsze szła za atakiem. Atak war- 
awian dobry w polu, pod bramką zawodsil. 
lmżynie Poznania Skromny w bramcc 
oni! brawurowo. jednak ma na sumicniu 
ga bramkę. Obrana W'rias i Duaik do 
erwy niepewna w wykopie, następnie jel- 
k paprawila się i byla murem nie do prze- 
łeig dle napastników warszawskicl. Pomoc 
fale równe. Danielak na przerwie dopiero 
akręcil się. pchając caly atak do przodu 


swoimi dokladnymi podaniami. W drugicj 
części gry niak poznański pracuje barden 
lobrzc, prowadzony przez Genderę. Najnie- 
bczpiccznicjszym strzelcem okazał się Kaź- 
mierczak; Bialas — pracowity, nie mial jed. 
nak okozji do strzalu. Skrzydłowi swoimi 
niebczpiccznymi centrami stwarzali zamic- 
szanie po bromką Worszawy. 

Drużyny siancgly w skladach naxiępują- 
cych: Skromny, Weins, Dusik, Groński, Do- 
niclak, Skowroński, Polka, Mialas, Gendera, 
Każmierczuk i Smólski. 

Warszawa: Borutz, Szczepaniak, Gierwa- 


Poznań bije Warszawę 4:2 (0:1) 


1owski, Kopeć, Mirzozowski, Malaczewaki, Ol- 
xzewski, Gorski,  Ilorowiccki,  Cyganicz 
(Odrowąż) i Mordawski. 

Picewsza brama dla Warszawy pada w 
A minucie, strzelona przez lewoskrzydiowce- 
go. Po przerwic — w 10 minucie 2 podania 
Gcudery wyrównuje Kaźmierczak. W 172 mì- 
nucie Gendera strzela drugą bramkę. W 20 
minucie Polka uzyskuje trzecią. W 28 minu- 
cie po kornerze, pilkę Skromny niczzczęśli- 
wie piąqsikuje do własucj hrumki, w 43 minu- 
cic Każmicrczak ustalo wyrok dnia. 

Sędziował ob. Nowakowski z Warszawy. 


f 


Zwycięzca biegu oa prze- 
laj Piolrowski KKS — 
Leszno odbiera puchar 
przechodni 2 rak synka 
Ap. Bronisława Szwarca. 
Stoja od lewe: funde- 
tor naćrody ob. Pia- 
thowaki, kierowack se- 


kcji lukkoatl. „Warty” 
ob. Wasiak, wiceprezes 
„Warty? ob Marcin- 


kowski, twycięzea biega 
Piotrowski, Wierkieuiez 
(Warta). Powierza KKS 
— Rawicz], Oduróco0a 
tylem wdowa po fp. 
Sewarcu 


POLSKA -CZECHOSŁOWACJA 


4 LISTOPADA 


Międzypaństwowe zawody pięściarskie 
Polska — Czechosłowacja, które minły 
się odbyć w niedzicię, dnia 21 bm.. zo- 
stały z powodu niemożności przybycia 
Czcchów na ten termin, przelożone na 
niedzielę, dnia 4 listopada br. Zarząd 


W POZNANIU 


Polskicgo Związku Bakserskiega, który 
poczynił już wszelkie przygotowania do 
mcczu (cfektownc afisze rozlepione byly 
w Poznaniu od kilku dni), otrzymał wia- 
domość od Czechów za pośrednictwem 
Śląskicgo O. Z. B. dopiero w piatek. 
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Poznańscy „Old Boye“ na boisku 


Nr 138 


Warta - Reprezentacja Poznania 4:3 (2:2) 


Zawody „Old RBoyów“ poznańskich roze- 
grane w niedzielę na boisku „Wariy” zgro- 
madziły na trybunie pokazną hezhę widzuw. 
którzy mieli umwożnuść walądania dawnych, 
enanyrh „arów pilkarstwa polskiego i po 
znańskiego. Patrząc na uwijających się za 
piłką na hoisku starszych panow“ — oil- 
żyly w pamięci dawne lata — rozwoju piłki 
noznej. y 

Wiola z nich bylo ulhelieñeceumi publicz- 
ności pusnakskiej i należaln nawe! io nie- 
dawna do ekstraklazy pilkarzy palskich. 

Odżyly w pamięci dawne hoje na hoiskach, 
w ktorych słzisiejci „starci panowie” hrali 
tak wybitny udział. 

Dzis, po alicjalnym wycofaniu się z czyn- 
nych kadr pilkarzy, zajmuja pa większej czę- 
ri aanowisko ilzialaczy "| rmtowych w win- 
akach i klubach. Mimo to znajdują jeszcze 
czas na treningi i zawody — pomni zasady: 
„w zdrowym ciele — zdrowy duch*. 

Wielu z „Old Doyów* ma dzić głowę przy- 
prószoną siwizną lub zwiceqcą „lysinka”. 
Gracze drużyny „Wany“ liczyli razem — 
413 lata, ich koledzy z Reprezentacji byli 
młodsi, liczyli zohie razem 100 winsew. 


Najstarszym zawodnikiem Warty“ był ob. 
Śliwiński, liczący 47 lm. z Reprczemacji Po- 
znania oh. Dahcrt mający 45 lat. Ohaj 1eż 
z tytulu starszeństwa byli kapitamami slri- 
zyn. 

Zawody dlostarczyly zgromadzonym wi- 
«lzom nic tylko chwile cmocji ale i dużo 7a- 
bawy. Spurt 1u zalruwie nle śmiech te 1e 
adrowie! 

Dawniejsze „gwiazdy” 
sia różnymi „trickami* pilkurskimi i ladny- 
mi zagraniami, często też pilka wymykala 
się ich kontroli, ale 10 jnz wina okrąglej 
pilki. 

Gra byla przez cały czas prowadzona 
„fair“ jak na prawdziwych sportowców przy- 
stało i nasza młodzież powinna to właśnie 
wziąć sobie na wzór. W pierwszej połowie 
gra toczyła się się przy lekkiej przewadze 
Reprezentacji, dla ktore4 pierwsze dwie 
bramki padają ze strzałów Jarhczyka. „War- 
t2“ uzyskuje picrwazą bramkę z karnego 
przez Fontowicza. grającego na pozycji le- 
wega lącznika. Wyrównanie dla „zielonych 
pada ze strzalu Malcera, który przeniósł pił- 
kę ponad wyhicgającym bramknrzem. W dru- 
giej polowie przeważułu „Warta*. Trzecią 
hramkę illa Reprezentacji uzyskał Dalier. 
Wyrównanie pada znów ze strzału Malcersa, 
który wspaniałą „hombg“ z kilkunastu mc- 
tirów umieścił pilkę w siatce przeciwnika. 
Zwycięską hramkę uzyskał dla „Warty Ma- 
rian Śmiglak wykorzystując zamieszanie 
podbramkowe. W czasie gry widownia okla- 
akiwała żywa parodne „parady“ bramkarza 
„zielonych* ob. dyr. Marcinkowskiego, do- 
bra obronę bramkarza Reprezentacji Jan- 
kewskicgo, żywiolowc zrywy » przeboje Bal- 
cera, zagrania niczmordowanego Jachczyka 
i zwrotnego Daherta. Dohry kondycją fizycz 
ną i zngraniami zwracali uwagę Rilewicz, 
Kalkstem, Papezycki, Sahkiewicz i Flieger. 
Drużyny wystąpiły w następujących akla- 
dach: 

Waria": Marcinkowski (wiceprezes „War- 
iy“ i POZPN); Śliwiński (znany ohrońca z 
lot 1920—1922); Fliegee (byly reprezenia- 
cyjny obrońca „Warty*); Milewicz. Wojcie- 
chowski (popnlarny „Jasin — reprezenta- 
cyjny gracz Polski i ..Warty*); Ślebioda 
(kierownik sekcji pilki nožnej „Warty”'): 
Rolkiewicz, Śmiąlak Marian (roprczentacyj- 
ny ohrońca ligowej „Warty*); Mlażczak. 
Foutowicz (reprezentacyjny bramkarz Pol- 


popisywalły się crę- 


„datpią w o1aiqoo a 


ski) 6 Balcer (nast Wisly krakowskiej i re- 
prezeniani Polski). Po przerwie zagrali w 
Urożynie „Warty” Iloręziak, Kmol» Witold 
i Różycki. 

„Reprezemacja”: Jankowski (Legia); Kuik 
(ZUS); Paprzycki (nicstowarzyszony) : Kalk- 
acin (KKS dawn. Korona); Lipniak (KKS): 
Ilofmanu (Milic. KS); Zachciał (Pogoń); 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


tarz klulu i znany sędzia pilkarski) oraz 
gowej „Warty“, a oliecnie popularny sędzia 
pilkarski). 

Zawody prowadził dobrze oh. Dukawiecki, 
kiery me mial >udnego klopotu se „alam zv 
mi panami“. 


(al) 


Unia (Swarzędz — Legia 4:2 (3:2) 


Do zawodów tych wystąpila drużyna 
Legii z 4ma graczami zapasowymi. Już 
w pierwszej minucie uzyskuje Unia pro- 
wadzenie. W ś-ej minucie uzyskuje Legia 
wyrównanie ze strzalu Woźniaka W 
Wej min. prowadzenie dla legii uzy- 
skuje Janiszewski. Rzut karny za rękę 
pomocnika Legii przynosi gospodarzom 


Zaslużonc zwycięstwo odniosła w tym 
spotkaniu drużyna Sanu. mając przecz ca- 
ly czns fry zdecydowaną przew apę nad 
przeciwnikiem. Wynik spotkania mógł 
być o wicle wyższy, gdyby napad Sanu 
potrafil lepiej wykorzystać sytuacje pod- 
bramkowce. Drużyna HCP openniczyla się 
do sporadycznych lccz zawsze nicbcz- 
piccznych wypadów. Jeden z takich wy- 
padów przyniósł jej w 10 minucie prowo- 
dzenie z samobójczcgo strzału pomocni- 
ka Sunu. Na dwie minuty przed przerwa 
uzyskuje Son wyrównanie. Pięknie przc- 
prowadzoną piłkę lcwoskrzydlowcgo Sa- 
nu przyjmuje Walichnowski i umieszcza 
ostrym plasowanym strzałem w prawym 
rogu. Po przerwic drużyna Sonu dąży za 
wszelką cenę do podwyższenia wyniku. 


OM TUR (Kalisz) — 


Oczckiwane z dużym zuintercsowanicm 
spotkanie powyższe zakończyło się szczę- 
śliwie dla Ostrovii wynikicm remisowym. 
OM TUR, mając jeden zc swoich lep- 
szych dni, zagrał naprawdę koncertowo, 
a niewiele brakowalo, aby Ostrovia stru 
cia dwan cenne punkty. Dosłownie w 
astatnicj minucie gey padła wyrówny wu- 
jaca dla gości bramka. Gra prowadzona 


HCP 3:1 (1:1) 


wyrównanie, a w 37 minucie ponowne 
nrowadzenie. Pa przerwie 4t} bromkę 
uzyskuje w ł0-cj minucie Unia. W tej 
częŚCiI grey zaznacza się silna przewaga 
Legii, której nicudolny stak, a zwłuszcza 
Graczyk, zawodzili jednak strzałowo. So- i 
dziował ob. Kwiatkowski popcawnic, — | 


Widzów 2500. | 
| i 


Atak Sanu. prowadzony przez Chudzia- | 
ka. jakkolwick dobry w palu. zawodzi 
pod bramką. Dopiero w 18 minucie uzy: 
skuje Walichnowski drugi punkt dla Sa-: 
nu, a w 30 minucie Nicgala ustala wynik | 
spotkania. Nadmienić wynada, że I 
drużyny grały nudzwyczoj faie. toteż sę- 
dzin ob. Redmer. nie mial trudacgo_zą-| 
dania, j 


ij 
` 
Spychała (ZUS); Juchczyk (KKS -- ~ckre- 
Dahere (mestowarzyszony — byly grsca li- 
4 


+ 
Drużyny wystąpiły w następującycć 


sklndach: HCP: Sobolak, Aniola, No- 
wuk , Nalandrowski, Kończal, Niemir ! 


Wodarz. Stock, Narożny, Stachowski, * 
Barak. RKS San: Świta, Nowicki, Jezier-€ 
ski, Zaremba, B. Świątkowski, Geldner.. 
Walichnowski, Adamski, Chudziok Bie- 
pala, Korytowski. 


Ostravia 3:3 (2:2) 


w żywym tempie i przy równomicrnym 
szczęściu dsla widowni dużo cmocji. 2y- 
wo oklaskiwana obustranac zagranie. 
szczególnie cfcktownce rabinsanady Szym: 
czaka 2 OM TUR Kalisz. Druzyna OM 
TUR jaka całość wypadła dobrze i W 
licznych momentach panowała na boisku. 
Sędziował z dapuszczalnymi blędami ab: 
Banasiak. 


RKS San — Admira (:0 (0:0) 


Powtórzonce spotkanie mistrzowskie 
przyniosło zasłużone zwycięstwo KS San. 
Górowala ona — szczególnie w pierwszej 
części gry — zdecydowanie, przede 
wszystkim pod względem technicznym. 
Gm prowadzona byla ostro, lccz fuir za- 
równo ze strony Sunu jak i Admiry, 2 
małymi wyjątkami, Gra ciekawa — obli- 
towała w szereg momentów podhramko- 
wych. bardzo ciekawych. Zwycięską 
bramkę uzyskuje w drupiej połowie dla 
Sanu Chudziak. Drużyna Sanu po uzy- 
skaniu bramki miala możność podwyż- 
szenia wyniku, jednakże strzaly Kory- 
towskicgo i Chudzinka przeszły ponad 
bramką wzgl. zostały dobrze przez bram 
kurza obronionc. W ostatnich minutach 


gry Admira miala możność wyrównanił 
ale świetna postawa bramkarza Sanu — 
Świty, nic doprowadziła do zmiany wy” 
niku, 

Sędziował ob. Jachczyk bardzo dobrze 


Piłkarze „Legii“ (Warszawa) 
w Poznaniu 


W niedzielę, dnia 4 listopada, odbędzić 
się na boisku Areny ciekawe spotkan! 
pilkarskie Legii (Warszawa) z RKS Sa? 
Zawady pawyższe budzą zrozumiale 2% 
intercsowanie. Rędzie ta bowiem piera. | 
szy występ pilkarzy Warszawy na ni 
szym terenie po 6-lctniej przerwic. | 
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30:LECIE K. S. STELLA GNIEZNO 


W ubiegłą sobotę i niedzicię gnicźnicń- 
ska „Stella“ obchodziła jubileusz 30-lccia, 
zgorowując miłośnikom sporiu i swym 
stmpatykom w dniach tych wiele atrakcji 
i emocji. 

Niewiele klubów może poszczycić się 
tak długoletnią pracą} dla rozwoju sportu 
polskiego, junk  gnieźnieńscy  Jubilaci. 
„słella” gnieźnieńsk:, to bezsprzecznie 
jeden z najbardziej ruchliwych klubów 
prowincjonalnych na terenie Wictkopol- 
ski, który mimo wielkich trudności, po- 
trafit w szybkim czasie po sześcioletniej 
przerwie, spowodowanej okupacją, uru- 
chomić prawie wszystkie sekcje, jakie 
posiadał przed wajną. Daje się zauważyć 
jedynie brak sekcji lekkoatletycznej 
ı pływackiej. ale jesteśmy przekonani, że 
w przyszłym sezonie ujrzymy „stellistów” 
na bieżniach « w pływalniach. 

Z okazji 30-lecia. Redakcja „Sportowca 
Poznańskiego” Jubilatom sklada życze- 
nia dalszej owocnej pracy dla dobras spor- 
tu polskiego, jak i dalszych sukcesów. 

W ramach jubileuszu rozegrane zostaly 
zawody pilkarskie, bokserskie oraz tur- 
niej hokcja na trawie. 

W sobotę po poludniu rozegrano mccz 
piłki nożne) „starszych panów“ pomiędzy 
Pracownikami Zarządu Miejskiego a sc- 
nioromi Stelli“, zakańczony zwycię- 
stwem Zarządu Miejskiego w stosunku 
1:0 po wyrównanej grze. 


BKB (Bydgoszcz) — Stella 3:7 


W sobotę wieczorem w szczelnie wy- 
pełnionej sali kina „Ślońce* odbyły się 
zawody bokserskie między bydgoskim 
Kluhem RBokserskim a miejscową „Stella”, 
które zakończyły się nieznacznym zwy- 
cięstwem gości Gdyby nic nadwaga Ja- 
naska, gmceźnianie wyszliby zwycięzcami. 

Przebieg walk był następujący: 

Waga musza: Dobrzykowski (S). stary 
wyga ringowy bije wysoko na punkty 
Czajkowskiego (R). 

Waga kogucia: Zamiara (S) wypunkto- 
wal Borowiczo (R). Pierwsze starcie dla 
Borowicza, dwa dalsze Zamiuru dyktuje, 
operując skutecznymi ciosami. 

Waga piórkowa: Strzelecki (S) ulega 
nicznacznie na punkty Zalewskiemu (B). 
Obaj zawodnicy prezentują wysoką klasę, 
toteż walka była ciekowa. Dwa pierwsze 
starcia z lekką przewagą punktową na- 
leżą do Zalewskiego. W trzecim starciu 
Strzelecki, dysponujący silnym ciosem. 
rozbija Zalewskiega — starcie wygra 
wysoko, n3drabiojąc Stracone punkty, 
Wynik remisowy bylby slusznicjszy. 

Waga lekka I: Stefankiewicz (S) prze 
grywa no punkty z Rinkem (I8). Obaj po 
lują na cios decydujący, przy czym finic- 
źnianin znalazł się raz na deskach. 

Waga lekka Il: Kowalski (S) został wy- 
soko w vpunktowany przez Sowińskiego 
(By Pierwsze starcie wyrównnncć, jednak- 
że Sowiński, dysponujący ładnymi udc- 
rzeniami, w dwóch następnych runduch 
góruje znacznie. 

Waga półśrednia: Skolasiński (S) wy- 
grywa lekko na punkty z Pietrasikiem 
(8B). Dwaj rutyniarze pokazali ładną wal- 
kę. do której wnieśli szybkość i celny, 
skuteczny cios. Po pierwszej rundzie wy- 
zrównane), dwie następne uwidaczniają 
lekką przewagę Śkolasińskicgo. 

Waga średnia: Z powodu nadwagi Ja- 


naska (S) zwycięstwo w. o. przyznano 
Szymonkiewiczowi (B). W walce towa- 
rzyskiej, za uderzenie niżej pasa, byd- 
goszczanin zostaje zdyskwalilikowany. 
Waoga półciężka: Sobicralski (S). stary 


rutyninrz, remisuje z dobrze zapowiadu- 
jacym się Pietrasikiem (B). 

Sqdziawał w rmfu ı na punkty ob. Gru- 
szczyński, wywiązując się dobrze z tru- 
dnepgo zadania. 


TURNIEJ HOKEJA NA TRAWIE 


W godzinach przedpoludniowych roze- 
grano turniej hokejowy. Rozgrywki 
przeprowadzana w skróconym  czusic 
2X20 minut, Znwodami kierowali ob, ob. 
Minicki i Frankiewicz z Poznania, 

W ramach powyższych rozgrywek K. S. 
„Lechia wręczyła upominck niestrudzo- 
nemu i zaslużonemu działaczowi sporto- 
wemu, kierownikowi sckcji hokeja na 
trawie K. S. „Stella* ob. Drzewicckiemu. 


Stella — Gimnazjum 2:1 (0:1) 


W pierwszej polowie gfimnazjaści mają 
więcej z gry. Prowadzenie uzyskują ze 
strzału Wysockiego. Kilkakrotnie mają 
okazję do podwyższenia wyniku, lecz za 
przepaszczajj. W drugiej części fry 
„Stella” wyrównuje przez Lyka. „Stella” 
fórujc wyraźnie, lccz skuteczna obrona 
Gimnazjum niwcczy jej wszystkie ataki. 
Dopiero zurządzona dogrywka daje re- 
zultat. Decydującą bramkę zdobywa 
Graczyk. 


Stella — Lechia 2:1 (1:1) 


Gra żywa, o ladnych akcjach, prowa- 
dzonu fair, jednakże poszczególni gracze 
„Stehi“ zdradzają nadal tendencje do pry 
hrutalnej, przy tym zachowanie się ich 
w stosunku do sędziów, jest bardzo nic- 
sportowe. „Lechia“ ma ladne zagrania w 
polu, krótkie podania, lecz mało sku- 
tcczną jest w akcjach podbramkowych, 
szczególnie skrzydlowi, W spotkaniu tym 


Juniorzy Warty mistrzem Poznania 


slaba wypadłn pomoc. Prowadzenie uzy- 
skuje ze strzału Ziclazka. Po przerwie 
w dalszym ciągu „Lechia ma więcej 
z gry. jednakże ataki „Stelli“ są bardzo 
grożne. w zarodku noszące widmo bramki. 
Rosada Cz. w bramce brawurowo broni 
kilkakratnie, lecz dwa razy musi kapitu- 
jJować. Strzelcem dwóch bramek byl 
Malkowiak II. 


Lechia — Gimnazjum 3:1 (2:0) 


Młodzi gracze Gimnazjum nic mopli 
sprostać noznaniakom, którzy rozkręcili 
się, demonstrując kilka napraw dę ladnych 
zagrań przy wspólpracy calego napadu 
i pomocy, lccz stezałowo zawadzą w dal- 
szym ciągu. Kurowski zdobywa prowa- 
dzenie już w pierwszych minutach gry. 
a Zielazck ustala wynik do przerwy. Po 
zmianie stron „l.cchiu” znów zaprzepa- 
szcza calą serię okazji do podwyzszenia 
wyniku. Jeden 2 ataków gimnazjastów 
kończy się uzyskaniem honorowej bram- 
ki przez Peku. Wreszcie Zielazck zdo- 
bywa trzeciego gola dla poznaniaków. 

Rozegrane spotkanie juniorów „Stelli”, 
i Gimnazjum zakończyło się wynikiem 
nicrozstrzyfnicętym. 

Po poludniu rozegrane zostały zawody 
pilkarskie między poznańskim „Dębem 
a „Stellą 1”. 

W przedmeczu „Stella II" rozgromila 
K. S. Janowiec w stosunku 4:0 (5:0). 

(Wa—=Ro) 


Warta I (juniorzy) — KKS I (juniorzy) 4:0 (3:0) 


Jedną 2 największych trosk klubów 
jest zdobycie i wychowanie sobie naryb- 
ku. Nie więc dziwnego, że w linale o ty 
tul mistrza Poznania juniorów spotkała 
się mlodzieź obecnych „potęg“ pilkar- 
skich naszego miasta: „Warty” i KKS-u. 
Kluby te widać doskonale doceniają znao- 
czenie posiadanin odpowiednicgo naryb- 
ku, toteż otaczają go specjalną troską 
i apieką. 

Rozefrane w sobotę spotkanie rewan- 
żowc na boisku „Warty“ (pierwsze na 
boisku KKS:u zakończyło się wynikiem 
remisowvm 1:1) przyniosło zdecydo- 
wane i zaslużone zwycięstwo warciarzom 
w stosunku 4:0. W mistrzowskich roz- 
grywkach juniorów drużyna „Warty“ 
utraciła tylko jeden punkt i 5 bramek. 
Przedstawia ona zcspół wyrównany, do: 
hrze technicznie zaawansowany, © nic- 
złej kondycji Bramkarz o pewnym 
chwycie, obronn twarda i szybka, pomoc 
pracowita, atak skuteczny, o lotnych 
skrzydłach. 

KKS to drużyna bojowa, kondycyjnic 
dobrze się prezentująca, braki techniczne 
nadrabia amhicją jednakże nic CE 
dobrze obstawić przeciwnika. brona 
niezbyt pewna. bramkarz często zawodzi. 
W ataku brak dyspozycji strzołowej. 


Skład drużyn: „Warta“: Czechlew- 
ski. Posnieszyński— Matuszewski, Kowal- 
ski — Konieczny — Radke, Dutkiewicz — 
Rybacki=Jóżwiok— Jędrzejewski—Melo- 
sik. KKS: Pietrzak, Marcinkowski — 
Narosz, Sobkowiak — Słoma — Toma- 
szewski, Łaczyński — Ginther — Woj- 
ciechowski — Anlauf — Kepel. 


W 6 min. Jóżwiak „glówką” zdobywa 
prowadzenie dla „Warty. Gra wyrów- 
nana, jednakże powoli warciarze opano- 
wują boisko. 28 min. po ludnej akcji 
prawc)j strony utaku przynosi drugi 
bramkę „zielonym ze strzalu Jóźwiaka. 
W 74 min. Rybacki z ladnego podania 
Dutkiewicza po raz trzeci lokuje pilkę 
w siatce kolejarzy, ustalając wynik w 
pierwszej polowic. 


Obustronnc ataki nie daja wyniku, 
„Warta“ ma jednak więcej z pry. Do- 
picro 22 min. przynosi czwartą bramkę 
ze strzalu Dutkiewicza, doskonale wysta- 
wionego przez Jóżwiaka. Dalsze obu- 
stronnc wysilki nic dają żadacgo rezul- 
tatu i gwizdck sędzicgo kończy mccz. 
Drużyna „Warty” schodzi 2 boiska z ty 
tulem misteża. 


Sędziował ab. Paszke, dobrze. (Wa-Ro) 
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SPORT ROBOTNICZY 


Tyle się ohecnie słyszy o „RKS-ach** — 
Robotniczych Kluhach Sportowych, o „apor- 
cie robotniczym*, a nie wszyscy zdają sobic 
sprowę z tego, co to wlaściwie jest ten sport 
robotniczy”, czym różni się od sportu w 
ogóle i jaka jest jego geneza. Postaramy aię 
tu wyjaśnić tę sprawę, co przyjdzie tym ła- 
twiej. że ami jesteśmy wyznawcami i orga- 
nizatorami sportu roholniczego. 


A więc przede wszystkim: jak powstal 
sport rohotniczy w Polsce? 

Pierwszy Robotniczy Klub Sportowy za- 
wiązał się w Warszawie w r. 1923. Naawał 
się „Skra a został zorganizowany z inieja- 
tywy i przy wylntnym współudziale znancza 
działacza Rocjolistyczaega dra Jerzego Micha- 
łowieza. Chodziło o to, aby młodzicź rohot- 
niczą odciągnąć od niezdrowych „rozry- 
wek“ r by wyjcłnić joj wolny czas roz- 
rywką zdrową fizycznie i moralnie, wpłynąć 
na jaj zdrowie i na jej mentalność i po- 
kierować niq w pewnym nastawieniu idcoło- 
gicznym, | właśnie io nastawienie stanowi 
pierwszą zasadniczą różnicę między aportem 
w ogóle a sportem robotniczym. 


RKS „Skra“ hyl początkowo bardzo nędz- 
nym klubem: nic posiadał nawet przyzwojie- 
go boiska, 3 uzywany przezeń plac przy ul. 
Okopowcj między cmentarzem żydowskim 2 
ewangelickim nazywano popularnie „Placem 
Nędzy*. Stopniowo jednak czlonkowie do- 
prowadzeją plac ten do doskonalego s13nu 
pracą wlasnych rąk tak; że w r. 1927 boisko 
ta zdolne jest już gościć reprezentacje zagra: 
niczne sportu robotniczego nu zlocie mię- 
dzynarodowym. W międzyczasie powstało 
więcej RKS-ów: RKS „Legia w Krakowic, 
Grafika" we Lwowie, „Widzew“ w Łodzi, 
„Skea“ w Częstochowie, caly szereg RKS-ów 
no Śląsku i wiele, wiele innych. Gdy istnieje 
już na teremie Polski okota 200 klubów ro- 
botniczych, powstaje myśl utworzenia Zwiąż- 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, 
który zawiąznje się z inicjatywy dra Micha- 
lawicza i olicjmuje ster apartu robotniczego 
w Polsec. Sport ten wyszedł już tymczasem 
na arenę niędzynarodową. Już w roku 
1926 rcprezemiacja robotnicza kolarska i 
Jekkoatłciyczun święci urinmly w Pradze 
czeskieji drużynowo uzyskuje tu nasza ec- 
peczentacja kalaruka drugie micjsce, a w in- 
dywidnalnych robotniczych konkurencjach 
łekkaatletycznych zwyrięża po raz pierwszy 
przyszły mistrz świgla --- Janusz Kusociński. 
Rok 1927 - : przynowi w.-w. Zlot na boisku 
RKS „Skra*”, rok 1928 — RKS „Legia“ gn- 
sei czeskich spariawców; w tymże roku ma 
miejsee wycieczka robotniczych kolarzy do 
Wiednia, w roku 1929.— do Paryża — ohy- 
dwic mają kolosalne znaczenie propagando- 
we. Rok 1931 przynosi najwspanialsze akią- 
gnięcie — udział nasz w olimpiadzie wieden- 
skiej. Rok 193: — nasi kolarze występują w 
Rydze itd., itd. 


Trudna wymieniać wszystkie imprezy. w 
kzórych Rohutnicze Kluhy Sporiawc w okre- 
sie międzywcjennym brały udział. Fsktem 
jest, że dziołalność ich w akrexie tym hyla 
bardzo ożywiona i osiągnięcia bardzo zna- 
czne, tym bardziej. że praca lotwa nie byla, 
a sanacyjna atmosfera socjalistycznej nie 
sprzyjająca. 

Obecnie jest dużo latwiej — nic tylko nie 
jesteśmy w naszej dziołalnaści homawani, ale 
szeroko popierani. I rym bardzicj stać mu- 
aimy na straży naszej ideologii: 

Iloldować przede wszysikim sportowi 
ainatarskicnu;. pezeciwni jesteźmy howiem 
zawodowstwu, Łyczy się z tym dalszy punkt: 
walka z „kaperowaniem*, ‘czyli przekup- 
stwcm w spotcie. 


"wi, ppor. 


Dalej: walka z „rekordomanią". Wyniki 
3q ważne - ' oczywiście, ale wyplynj onc na- 
me. a uświadomionym dążeniem winno być 
co innego: by wszyscy sport uprawiali. 
wszyscy czerpali. z nicgo zdrowie i sly, by 
całe xpoleczeńwiwo zrozumialo, że uprawia- 
jąc sport przedłuża się życie ìi czyni je bsr- 
dziej radosnym i spolecznic twórczym. Dal. 
szy moment naszej ideologii: dźemielmceń. 
stwo w sporcie. Ohojętne jest praecicź przy 
prawdziwie sporlowym podejsciu, kio „wy- 


Rejonowe Swieto 


W dnach 7, 12, 13 i M października hr. 
odbyła się w Kalisza rejonowe święio PW 
I WE z udzialem wszystkich powiatów. Licz- 
nie obsadzone zawody lekkoatletyczne, jako 
też dobre czasy jakie osiągnięto w poszcze- 
gólnych konkurencjach, dają chlubne świa- 
dectwo rzcielnej pracy poszczególnych za. 
wodników. klórzy niezrażeni fatalną pogo- 
dą — chwilami ulewnym deszczem — przcz 
cale trzy dni zawodów dawali swój najwięk- 
szy wysiłek w szlachetnej rywalizacji o pier- 
wsze miejsca. Nadmienić należy, że pierwszy 
sezon w okrozie niepodległości w tym 1ercnice 
zastał wykorzystany włuściwie jomimo ogro- 
mu trudności. 

Punktem kulminacyjnym w całym święcie 
była medaiela. 

Już od ósmej runo ciągnęly przez miasto 
na punki zbiórki z joeztami sztandarowymi 
w zwartych szeregach jnnacy Przysposobie- 
nia Wojskowego, organizacje mlodziczowe 
OM 'TUR.n, ZWM.u, harcerstwo. kluby spor- 
towe i szkolne hufec PW. Całości dopelniała 
kompania honorowo Melicji Obywatelskiej 
i Straży Pożarnej. Punkinalnic o godz. 8,30 
tejonowy komendant WF 3 PW przy RKU 
Kalisz por. Morysewicz Jan zlożył raport 
prezydentowi miasta, po czym wspólnie w 10- 
warzystwie steroxiów i delegatów organiza. 
cyj dakonali przeglądu zgromadzonych od. 
dzialów. Po nabożcństwic w kośńricie garni. 
zonowym nastąpiła defilada, którą odebral 
sędziwy prczydeni m. Kalisza ob. dr Ko- 
szulski, Rejonowy Komcndani PW ; WF w 
towarzystwie »tarostów, wlnidz wojskowych 
i cywilnych oraz przedstawicieli organizacyj 
i klubów. Oddzialy przenaszerowały w zwar- 
tych szcregoch no stadion, gdzie do zehra- 
nych w krótkich slowach przemówił gospo- 
darz miasta araz » pow. m. Kalisza. Przemo- 
wienie zakończył rejonowy komendant PW 
i WP por. Boryscwica, podkreślając znacze: 
nie Iężyzny fizycznej w wojsku, w dalszym 
Ngu »swojogo przemówienia skreślił zadama. 
jakie czekają młodzież polską w budowic 
nowego ustroju dumokrstycznega. Po uro- 
czystym wciągnięciu (lagi narodwej na 
maszt 1 odegraniu Irymnu pańniwowcgo roz- 
poczęlo finały igrzysk sportowych. Całość 
miala charakter uroczysty i imponawala ma- 


'sowością udziału spolcczeństwa kaliskiego, 


dująccgo najlepszy dowód swojega zrozu- 
mienia i zainteresowania się sprawami PW 
i WF. 

'Frudho nie wspomnieć że impreza la na- 
luży do jednych z największych i najlepiej 
udanych w Koliszu, tak pod względem pro- 
pogandowym jak i organizacyjnym, argoni- 
znlorom nnlcży «ię pelne nrnomie, a SZCZ: 
gólnie  rejonowemu komendaniawi PW 
1 WF przy RKU Kalisz por. Rorysewiczo- 
Salskicnn i peof. Slugockiemu. 
którzy w bardzo krótkim czasie i w nadzwy- 
czaj nudnych warunkach, pokonywująqe tru- 


gra”, chodzi o grę samą i 1a jest piękne, że 
jest ona „lair“. 

Nazwa sportu „robotniczy“ nie oznacza: 
hynajmmej, że dla nie-roboiników udzial w 
sporcic robotniczym jest zaniknięty. Przeci. 
wuie — pożądany jest udział wszystkich, 
którzy cheg wyznawać i rcalizować program 
socjalizacji sportu. Nazwa ta uprzytomnić 
ma jedynie, że zadaniem sporiu tego jest 
olhjąć jak najszersze masy spoleczeństwa, 3 
przede wszystkim jego doly. 


EÈ i PW. w Kasa 


dności z dostarczeniem sprzętu športowego, 
zorganizowali tak nod każdym względem 
udany improzę. 


Marsz drużynowy. 


W marszu drużynowym zespołów junar- 
kich PW i WF na trasie 5 km na przelaj 
pierwsze miejsce i piękną nagrodę przecho- 
dni zdolhył hufiec PW OM TUR w Kaliszu. 
Dalszymi miejscami podzieliły ię PW ZWM 
Kalisz i PW p. Kalisz. Atrakcją marszu byly 
dwa zespoly PW Kobiet z pow. kaliskiego. 
które w pelnym składzie i dobrej formie po- 
konaly trasę bijąc uawct nicktóre zcspoly 
męskie 


Gry sportowe. 


W meczu  szczypiorninka, koszykówki 
i siatkówki pierwsze miejace zajęła repre- 
zemiacja pow. OQetrów. drugie m Kalisz. 
Wszystkie drużyny są na poziomie i w do- 
lrej kondycji. 


Pilka nożna. 


W turnicju błyskawicznym, jaki zostal 
zorganizowany i rozegcany w ramach „„Świę- 
ta PW i WF“ po piękuej i cimocjonująccj 
grze i po dwukroinym przedlużenu gry, w (i- 
nale, MKS m. Kalisz pokonał reprezentację 
pow. Kalisza, trzecie inicjice zajęła repre- 
zceutacja pow. Oatrów. 

Piękne igrzyska aportowe dopelnialy nda- 
uc regaty wioślarskie z udzialem mistrzaw- 
skiej B-ki Polski i hicg kolarski na trasie 
50 km. 

W ogólnej puuktaoji pierwsze micjsce i 
piękną nagrade przechodnia ufundowaną 
przez Pow. Kom. PW i WF Ostrów zdahyla 
rcprezentacja m. Kalisza ilością 95 punktów, 
dalej uplasawały się zespoly pow. Ostrowa 
z 35 punktami, paw. Krotoszyn 20 punktami 
i reprezemaeja pow. Kalisza 12 punktami, 


Posnania I — Dab II 2:2 (1:2) 


W niedzielę, 22 bm, adbylo się powyż- 
szc spotkanie obu drużyn na boisku przed 
stadionem miejskim. Drużyna Posnanii 
wystąpiła do meczu z admlodzanym sklu- 
dem i zaprezentowała się obiecująco. 
Kombinacje  podbramkowe  wykazaly 
jeszcze pewien brak zgraniu w ataku Po- 
snunii. [Dąb okazal się więcej jaka całość 
zgranym zespolem, Jakkolwiek w drugiej 
polowie Pasnuniu zdceydowunic górowa- 
ln. drużyna Dębu uzyskaln wynik remi- 
sowy przede wszystkim dzięki bramka- 
rzowi. Brumki dla Posnanii zdobyli: Flor- 
czak i Rakowski po jednej: dla Dębu — 
prawy łącznik i środkowy. Sędziował kic- 
równik druzyny Dehu ob. Wietrzyński 
b. dabrze. 
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OSTRÓW 


Podokręg Ostrowski Pitki Ręcznej 
Przebieg mistrzostw A-klasy 

Rozgrywki pilki ręcznej w Podokrępu 
Ostrowskim są w pelnym biegu. Ukaoń- 
czona | seria przyniosła szereg sensucyj- 
nych wyników. 

Największą niespodziankę sprawiła 
drużyna KS Ostrowi, która kroczy na 
czele tubch. bez żudnego straconego 
punktu w rozgrywkach piłki koszykowej 
i siatkowej. Jej zwycięstwo nad dosko- 
nala drużyną KkS-u Ostrów bylo zupeł- 
nie nicoczekiwane, aczkolwick najzupeł- 
niej zasłużone. Awycięzey przedstuwiają 
się zespołowo bez zarzutu. posiadając 
najsilniejsze punkty w obronie (Sikora) 
oraz Nitarku (se. ataku). W zespole piłki 
siatkowej do czołowych graczy należą: 
Kkuśnierkiewicz oruz Slupianek. Rewan- 
żowe spotkanie głównych pretendentów 
do tytulu mistrza odbędzie się w nad- 
chodzącym tygodniu i zapowiada się bar- 
dzo interesująco. W razie ponownej wy- 
francj Ostrovii nic już jej nie stanie na 
przeszkodzie da zdobycia | miejscu. 

KKS Ostrów po swym bezapełacyjnvm 
zwycięstwie nad Prosną, Kalisz (64: 18) 
wykozuje powrót do formy i dążyć bę- 
dzie do odrobienia utruconych punktów 


w | serii. Czolowymi graczami KKS-u 
są Kolaśniewski A. bezkonkurencyjny 
strzelce w Ostrowiec. oraz '[omczak 
i Płóciennik. Slabicj przedstawia się 


obrona. 


Na dalszych miejscach uplasowały się 
zespoły TS. Prosny, Kalisz i OM TUR 
Ostrów Drużyny mniej rutynowanc, 
aczkolwick o dużej przyszłości. 

Finałowe rozgrywki odbęda się między 
mistrzem Podokrępu oraz KKS Poznań 
i Wartą, Poznań w listopadzie rb. Tere- 
nem finałów będzie podobno Poznań, 
aczkolwiek ze strony Podokrępu czynio- 
ne sy starania © przeprowadzenie choć 
części zawodów w Ostrowie. Byłoby to 
uzasadnionym i słusznym. choćhy zc 
względów propagandowych. 


GNIEZNO 
Koszykówka 


KKS EJ = AS p 
80 : 32 (43: 


Spotkanie o mistrzostwo okręgu za. 
kończylo się spodziewanym zwycięstwem 
gości. Mimo rozmoktego boiska poka- 
zali goście piękną peç Ambicją gospo- 
darzy bylo wyjść ze spotkania Z wyni- 
kiem honorowym, co po części się udalo 

Punkty dla Poznania zdobyli: Grzecho- 
wiak 22, Putrzykont 20, Jarczyński 1 Śmi- 
giciski pa 14, Jakubowski 6 i Gałka 4. 
a dla pokonanych: Rirgfellner 22, Kraw- 
czyński 6 i Iaberko 4. 


Siatkówka 
KKS (Poznań) — KKS (Gniczne) 


22 0U(ISENZEMISE12) 
Równorzędna gro. Szczęśliwymi zwy- 
cięzcami hyli gościec. Nilny wiatr wpły- 


nal ujemnie na prg. 
KKS (Poznań) — KKS (Gniczno) 
2 ZEJSWIZEB TETS) 
Zespół Żeński mial szczęśliwszą rękę. 
Zaslużone zwycięstwo fospodarzy w prze 
towarzyskiej. D 


Kolej. K. 5. (Gniezno) — Wojsk. K. 5. 
(Gniczno) 1:) 

Rewanżowe spotkanie powyższych dru- 
żyn przynioslo K. K. S. tylko polowiczny 
sukces. Mimo, iż drużyna kolejowa prala 
lepiej niż na pierwszym spotkaniu z 
wojskowymi. zawodów na swoją korzyść 
rozstrzygnąć nie mogla. Zauwiadła przede 
wszystkim lima napadu. U wojskowych 
najlepszy bramkarz. 

Piłka nożna 


KKS (Gniczno) — Stella (Gniczno) 
2:2 (0:1) 


Spotkanie towarzyskie przy słabej 
grze Stelh zakończylo się sukcesem RKS. 
Mimo wielkiej przewagi w pierwszej 
części try nic uzyskala Stella z powodu 
niedyspozycji strzalowej napastników 
wybitnej przewagi cyfrowej. Jedynie 
bramka z karnego daje jej prowudzenie 
Po przerwie nadal przewaga Stelli nie 
wyzyskana cyfrowo. Wypad i chwilowa 
przewaga KKS daje mu wyrównanie ze 
strzału lewoskrzydłowego. plówką. Jed- 
nakże Stella uzyskuje znów prowadzenie 
w 25 min. gry ze strzału Zgóreckicko. 
Wyrównanie pada na 10 min. przed koń- 
cem zc strzulu lewoskrzydłowego, przy 
czym bramkarz nie byl bez winy. 

Sędziował dobrze ob. Świtalski, hamu- 
jac wszelkie zakusy do ostrej try w za- 
rodku. D. 


LESZNO 
L. K. 5. Merkury zwycięża na zawodach 
lekkoatletycznych w Lesznie. 


W nicdziclę, dnia 14 października odbyły 
się w Lesznie zawody lckkoa!lctyczne pod 


hasłem „Szukamy talentów” z udziałem 
4, M, M.K.S. W. K. S. LKS Mer- 
kury, G. K.S. Lesna orsz Wojsko Radziec- 


kiego (pazo kankursem). Pa hardzo cicka- 
wym przebicgu. zawody 1c, które byly właści- 
wic pojedynkiem między Liceum Handlowym 
(L. K. S.) a Gimo. Og. Kszi. (G. K. S) za- 
kończyły się zwycięstwem L. K. S. Merkury 
— 04 punkty, przed G. K. S. Lesna — 80 
punktów à W K. S. —- 20 punkiów. Ponk- 
towano 5—4—3--2—], sziafciy 10—16—2. 
Pomimo niepogody, gdyż prawie przez cały 
czas trwania zawodów padał deszcz, i przej- 
mującego zimna osiągnięto w niektórych 
konkurencjach dobre wyniki, Na zpecjalne 
wyróżnienie zasługuje 19-leui zawodnik 
L. K, S. Merkury, Varlkel Witold, który ma 
wszelkie dane na pierwszarzędnego sprime- 
ra. Som czos 12,0 na 100 i 254 na 200 m 
mówi za aiebic i stawia go w szercgu najlen- 
szych s=printerów okręgu wiclkopolskicgn. 
Tym bardziej, że byl to jega drugi występ 
na hieżni. W przyszłym »ezonie jeszcze na 
pewna o nim usłyszymy. Również i Tomczyk 
Józef z G. K. S. Lesno swoimi wynikami na 
100, 100 m i w skoku w dal zasłużył na naj- 
lepszą notę, nie mówiac już o wyniku na 200 
m (25.0). Neleży jesz e w pomnieć o Zhi- 
griawin Strinalu, który poza dobrym czasem 
w hiegu na 406 m. w skoku w dal, w skoku 
doslownie a milimetry spalonym osiggnal 
odieglość SKU Również i nztafeia L. K. S 
Merkurv. w kiórcj zmiana paleczki pozo- 
stawia du?o do życzcnio, pe opanowaniu jej 
może śwój wynik poprawić o 3—4 sekund. 

Siariowało 93 zawodników. Organizacja za- 
wnilów dobra. Widzów niewiele. 


Wyniki poszczególnych konkureneji były 
następujące: 

100 m: 1. Voclkel Witold (LKS) 12,0, 
2. Szopiński (WKS), 3. Tomczyk J} (GKS). 

200 m: 1. Tomczyk J. (GKS) 25,0, 2, Voel- 
kel W. (LKS), 3, Leszczyński (LKS). 


400 m: 1.Sternal (LKS) 60,1, 2. Tomczyk J. 
(GKS). 3. Ranke (LKS). 

800 m: | Rosowski (GKS) 2:22,5, 2. Tom. 
czyk (GKS). 3. De Roy (LKS). 

1500 m: l. Nowakowski (GKS) 5:25., 
2. Urbański (LKS), 3. Dąlirowski T. (LKS). 

3000 m: 1. Nowak Jan (ZWM) 11:24,5, 
2 Urbański (LKS). 

Skok w dał: 1. Sternal (LKS) 5.35, 2. Tom- 
czyk J. (GKS) 5,21, 3. Kaczmarek N. (LKS) 
5,16. 

Skok wzwyż: l. Andrzejewski (LKS) 1,48, 
2. Jurga (GKS) 1.18, 3. Woźny (GKS) 1,43. 

Kula: 1. Szwarc (LKS) 9.59, Dolewski 
(WKS) 9.28, 3. Kaczmarek R. (LKS) 8.98. 

Dysk: 1. Gradzki (GKS) 28,47, 2. Jurga 
(GKS) 28,38, 3. Przeracki (LKS) 28,13. 

Os:czep: 1. Skrzetuski (GKS) 34,47, 
2 Szwarc (LKS) 33.90. 3. Małyszka (LKS) 
33,85. 


Rzut granatem: l. Śmiczzkowski (WKS) 
62.22, 2. Przeracki (LKS) 57,60, 3. Malyszka 
(LKS) 56.90 

Sztafeta 4x100: 1. LKS „Merkury'' 
dzie Voclkcl W., Ranke, Sternal, 
51.6, 2. GKS Lesna 52.1, 
M 53.1. 

Sztafeta olimpijska: t. GKS Lesna w skla- 
dzie Rosowski, Posiacemczak, Tomczyk J., 
Grodzki 4:05,3, 2. ZWM 4:0G2, 3. LKS 
„Merkury 4:11,1. 


Startowało 93 zawodników. Organizacja 
zawodów dobra. Widzów niewiclc. 


w skla- 
Matyszka 
3. LKS „Merkury“ 


Boks 


Sekcja hokacraka „IICP* atoczy w nie- 
dzielę 28 bn. zawody towarzyskie w Mao- 
gilnie 2 tam. „Pogonią”. 


W dnin $ listopada pięściarze Cegiclskie- 
go rozegrają o godz. ll-ej wc wlasnej sali 
rewanżowc spotkanie z drużyną guicznich- 
skiej „Siellić. 


Wyznaczona na ub. śradę climinacyjna 
walka w wadze piarkowej na mecz z Czecho- 
»lawacją pomiędzy Zalewskim (Bydgoszcz) 
a ['clą (ZWM Orkan) nic doszla da skutku 
2 powodu nicprzyhycia Zalewnkiega do Po- 
znamia. [ego wieczoru sckcja bokserska 
HCP? urządziła dwic walki wewuctezne 
mładzików. W pierwszój, w wadze muszej 
Korcz pokonal na punkty Frąckowiaka. Obaj 
to daliry material, zwlaszcza Korez, który 
weale dobrze operuje lewa, zarówno pra 
slynii jak i ciosami padhródkowyni, nawet 
często dublowanymi. Natomiosi zapomina 
całkowicie o prawej, którą haedzo rzadko 
używa. Gdy tę wadę usunie, będzie mial w 
przysziości w swej wadze duża do pawie- 
dzenia. 


W wadze lekkiej Rorawicz wypunkiawal 
swego kolegę kluliawcga Jankawiaka. I ta 
para zapowiada się dohrze na przyszłość. 
Jaukowiak ma temperament i ..gaz*, spasa. 
bem walki przypomina Wożniakiewicza. Mu- 
<i popracować nad eclnością ciosów. Roran- 
wicz dobrze zaawansowany technicznie wal- 
tay 21 oatrożnic i za dlugo zwlcka z cia: 
sami, które jednak wyprowadza krótka i 
dość szyhko oraz celnie 2 olm rak 


Sędziował w ringu oh. mgr Jacek Kowal- 
ski. na punkty ab. ob. Suszczyński, Leżo- 
hubaki i Gruszczyński. 
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Walne zebranie RKS San 


Nadzwyczajne Walne Zebranie RKS „San“ 
odbyło się w sobotę w lokalu PPS przy ul. 
Spokojnej 24. Licznie przybyłych członków 
oraz gości powitał ob. wieccprezcs Buue. Ko- 
lojno nastąpily sprawozdania poszczegól- 
nych członków dotychczasowego Zarządu. 
Nad sprawozdaniami wywiązala się dyskusja, 
w wyniku której przewodniczący ob. Zy- 
gemunt Garstecki wniósl o udzielenie absolu- 
torium ustępująccne Zerządowi co naetą- 
piło przecz aklamację. 


Nowy sklad Zerządu przedstawia się na- 
8tępująco: 

Prezca — Stoszowski Feliks. I wicoprezca 
— Szondelmajer Fryderyk, Il wiceprezes — 
Ruse Władysław. III wiccprezcs — Cienny 
Jan. sckrctat4 — Tylkowski Bolesław. »axt. 
sekretarza — Zaremba Edmund, skarbnik —- 
Synoradzki Marian, kapitan sportowy kluhu 
— Maaurkiewiez Marian. radni: Polak Ro- 
man i Greczka Sylwester, przewoslniezjcy 


ackcji piłkarskiej — Garstccki Zygmunt. 
przewodniczący sekeji plywackiej — Gór- 
czewski Edward, kronikarz plyw. — Ewicz 


Tadcusz, kapitan sportowy sekcji plyw. — 
Górczewski Doglan, kicrawnik I drużyny 
pikarskicj — Garstecki Zygmunt, kiorow- 
nik ll-giej — Tylkowski Boleslaw. kierow- 
nik drużyny juniorów — Russe Wladyslaw, 
kronikarz sekcji piłkarskiej — Krzyżaniak 
Florian. komisja rewizyjna — Kopa, Kanicw- 
ski, Adamski, sąd banorowy — przewodni. 
czący Wicrzejewski — Rorys. Wydzial Gier 
i Dyseypliny — Russe Władysław, Mazurkie- 
wicz, Górczewski, Garstecki, Tylkowski. 

We wnioskach i wolnych glosach purnsza- 
no istotuc sprawy dotyczące kluhu. Dawv- 
dem wiclkicgo zainteresowania czlunków hy- 
la ożywiona dyskusja nad noszczególnni 
zagadnieniami. Zchranie wykazalo wysoki 
poziom organizacyjny i wyrobienie członków 
RKS San. Nowaohrane wladze są gwarancja, 
że jedyny na tcerenic wojew. poznuńskicga 
Robotniczy Klub Sportowy jakim jest San“ 
nie pozostanie w tyle za innymi RKS-uni w 
Polxcc. 


KS „Posnania” zawiadamia swych czyn- 
nych członków i zympaiyków, że treningi 
odbywają się nadal na boisku przed Stadio. 
nem Miejskim i hoisku „Sokola“ i to ca 
środy i piątki ad godz. 16-1cj. Upraaza aię 
o pilne i punktualne uczęszczanic. Tam tcż 
przyjmuje się zapisy na nowych członków. 


Zaezyd Poznańskiego Okr, Zw. Pilki No- 
inej polecił wszystkim Klubom wywiesreniec 


na wazystkich hoiskach w micjscach widnrz- | 


nych następującego ostrzczenia: 


Ostrzeżenie! 


Uprasza się Publiczność o odpowiednie 
zachowanie się podczas zawodów. Krytyka 
orzeczeń sqdziowskich w sposób obraźliwy 
i wyzwiska pod adresem sędzicgo i graczy są 
niedopuszczalne. Wdzieranie się ħa boisko 
w czasie meczu luh po meczu i niczłoaowa- 
nie się do zarządzeń porządkowych i kiero- 
wuietwa Klubu. będacego gospodarzem, mo- 
że spowodować usunięcie z terenu boiska, 
hez zwrotu kosztów biletu i do ewentualnego 
pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej. 


Zarząd P. O. Z. P.N. 
Kluby mogą nabyć wymienione ostrzeżc- 
nie w sekretariacie P. O. Z. P. N. al. Chel- 
nuńskicgo J, pokój 184. 


Za Redakcję: Kolegium 


codziennie od godziny 


Tloczono w Drukarni św. Wojciecha 
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Polski Zwiazek Vlywacki 


Adres: Polski Zwiazek Pływacki, sie- 
dzibn Zarządu Poznań, ul. Klonowicza 3, 
tel. 61-92. 

1. Wszelkie sprawy sporne należy kic- 
rować do Zarządu |. Z. P., który prze- 
kazywać będzie do rozstrzygnięcia swoim 
resortom do ostatecznego załatwienia. 

2. Wszelką korespondencję należy 
przesyłać do P. Z. P. przez Okręgowe 
Związki Pływackie w pierwszej linii, a w 
wypadku nicstnienin takowych bcezpo- 
Średnio. 

3. Okręgowe Związki Pływackie, Kluby 
oraz Śckcje zploszą swoje natychmin- 
stowe przystąpienie do P. Z. P.. uiszeza- 
jąc jednorazowe wpisowe zł 75.— oraz 
składkę roczną za 1945 r. przewidziana 
dla Klubu 5 klasy, tj. zł 50.—, podając 
szezepólowy sklad zarządu i adresy oraz 
spis czlonków. (Mocy uchwaly zapadłej 
na Walnym Zgromadzeniu wszelkie 
świadczenia na rzecz P. Z. P, zostaly 
podwyższone a 500 proc.) 

4. W jak najkrótszym terminie należy 
przesłać zestawienie z działalności z sc- 
zonu letniego włącznie urządzanych im 
prez O. Z. P. oraz Klubów i Sekcji Ply 
wackich. 

5. Sporządzić natychmiast listy b. in- 
struktorów i przodowników pływackich 
oraz sędziów związków. i okręw. w ply- 
waniu, skokach i waterpolo, podając do- 
kladne danc i dowody tożsamości na 
powyższe kwalifikacje. Wykaz nalcży 
sporządzić imiennie 2 wyszczególnieniem 
adresu. micjsco zamieszkania i przesłać 
do P. Z. P. w terminie do końca bm. 

6. Przypomina się Klubom : Sckcjom 
Pływackim na terenie calej Polski o abo- 
wiązkowym zrzeszaniu się w P. Z. P i za- 
kazic bronia udziału w imprezach z nic- 
stowarzyszony mi. 

7. Ostrzega się Okrępowe Zwiazki Pły- 
wackie oraz Kluby i Sckejc przed przyj- 
mowaniem na czlonków osobników listy 
niemieckiej V. D, L. P oraz Polaków 
z poszlakowaną przeszłością. 

8. Przypominamy © zainicjowaniu 
cepicłek na rzecz P. Z. P. i propagowaniu 
ich wśród O. Z. P. oraz Klubów i SŚckcji 
Piywackich Należność przekazywać z 
dopiskiem na cepiclkę dla P. Z. P. 


Studium Wychoirania Fizycznego Uniircr- 
sytełu Poznańskiego komunikuje, że wpisy 
na nowy rok akademicki 1945/46 trwają do 
dnia 25 października 1945 

W dnin 28. X, 1916 odhędzie się hado- 
nie lekarskie kandydatów. w dniach 29 i 30. 
X. 1945 adhędn się próby aprawności. 

Zapiav przyjmuje ora? udziela informac:j 
Sekretaria1 Studium Wych. Fiz. U. P.. Pack 
Wiikona, cadzicnnie od godz. I0 do 12. 

W nawym roku akademickim urnelamia 
Studium ohok: 

1. normalnego pelnega 3-lrinicgo kursu 
wychowania fizycznego. 

5. wstępny rok studiów wychowania fi- 
zycznego dla kandydatów na poziomice malej 
matury, których zakwalifikuje specjalna ko- 
miajn worylikacyjno-kwalifikacyjna powoła: 
na przez Ministerstwo Oświaty. 


Wydawca: 


Spółdzielnie 


pod Zarządem 


J. roczny kurs wychowania fizycznego dla 
nauczycieli szkół średnich (szczególowe wa- 
runki tego kursu podone zostaną do wiada- 
mości po 2l października w radia i prasie). 


„Kolejowy Kluh Sportowy Poznsi, Sekcja 
Pań i Panów" — Treningi odbywają się 
każdorazowo we wtarki i czwartki ad godz. 
16-16j do 18:tcj w nali Szkoły Wydzialowoj 
przy ul. Działyńskich. j 


Hokej na traie. W dniu 12. 10. hr. ad- 
hylo się nadzwyczajne walne zebranie K. H. 
Czarni w lokalu ab. Szulczyńukiego. Na ze- 
braniu tym wybrano komisję rewizyjna w o- 
aohach kolegów: Szerharia Jane, Kasprzaka 
Adama i Grzahki Kazimierza, Ob. Szerbari 
wyglosi! referat na temat „Praca kluhu w 
caanic okupacji i praca jiowojenna". 

Śckcja azachowa przy K. II. Czarni zawia- 
damia swoich czlonków i sympatyków. ze 
treningi szachowe odhywają się w ponic- 
dzialki, środy i piatki w lokalu ob. Szul- 
czyńskiego, ul. Pólwiojska 19. Tam się przyj- 
muje zapisy do turnieju wewnętrznego, który 
rneporcznae SIĘ è początkiem listopada 


Dzicnnikarre sportovi organizują się 


W duiu 19 hm odbylo się w Poznaniu 
konstytucyjne zchranie sekcji dziennikarzy 
sportowych przy Zawodowym Zwiazku l) zten- 
nikarzy R. P. Oddzial Wictkopalski. Zebra- 
we zagaił red. Tadeusz Paczkowski, witając 
przyhylych członków hylega Zw. Dzienni- 
karzy i Publicystów Sportowych. Po nez- 
czeniu pamięci poległych i zmarlych czlon- 
ków jednominutowa ciszą, wybrano przewo- 
dniczącym zchrania oh Tadeusza Paczkow: 
skiego. »ckrciarzem ob. Tomaszew»kiego. 
Po przemówieniu prezesa Zawodowego 2w. 
Dzicunikarzy R. P. Oddz. Wielkopalski re- 
aktora UI. Rarańnskicgo o ważności varga- 
nizowania cię dziennikarzy apartowych i da- 
nioslasci krzewienia tężyzny lizycznej narto- 
du, dokonana wyboru zarządu i kaminyj w 
następującym skladzie: 

prezes — Tadnnsz DParzkawski, eckretatz 
—. Dogualow Kalczyński, skarhnik — Mic- 
eryslaw Tamauzowaki, czlonkowie zarządu — 
Henryk Śmigielski i Henryk Zgliński. Komi- 
»ja rewizyjna: przewodniczący -- Sohie- 
slaw Paczkowski, czlonkowie: Lech Sumcki, 
i Jan Krainy. zost. Ludomir Rudziński, 

Sąd koleżeński: przewodniczący —- Wita- 
lis Ludwiczak, czlonkowie: Andrzej Stani- 
Slawski. Oktawian Misiurewicz i 'Tadcusz 
Paczkowski. 

Komisja wcryfikacyjna: przewodniczący — 
Edmund Olachowski. ezlonkowin: Ilenryk 
Śmigielski, Tadcusz Paezkowaki, Witalia Lu- 
dwiczak. Sohieslaw Paczkowski. 


Z kraju 

Morawska Ostrawa — ŁKS 4:2 (4:1) 

Zawody międzynarodowe rozegrane w 
sohotę w Łodzi zakończylw się pewnym 
zwycięstwem gosci czeskich, którzy zu 
demonstrowali ładną grę. 

Morawska Ostrawa — ZZK 4:1 (0:0) 

W niedzielę goście czesc pakamali po 
żywej i ciekawej grze drużynę lódzkich 
kolejarzy. 


= paski + ma e ANNĄ c 
Wojewódzki Komitet Organizacji Mlodzieży TUR 
telefon 61-92. — Sekretariat Redakcji czynny 
„Czytelnik", Poznań, ul Bukowska_3 
Państwowym w Poznaniu — K — *5612 


